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Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wiódnia. ` 


Wiadomości zagraniczne: Anglija: Odjazd 
hrabi Nessełrade do Petersburga. — Dzień- 
nik Times o polityce handłowój państw sta- 
łego lądu Europy. — Oświadczenie lorda na- 
miestnika Irlandyi, i uwagi dzieńnika Globe 
nad zmianą polityki rządu we względzie Ir- 
andyi. 

Fra M yja: Ratyfikacyja traktatu porn 
marokańskióm. — Król ułaskawia kilkadzie- 
sięciuwięźniów politycznych — Dzieńniki opo- 
zycyjne o podróży Króla do Anglii. 

Nowiny, 

Wiadomości kandlowe i przemysłowe: Z Gdań- 
sha. — Machina do Żęcia zboża. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia — 


Z odmian zaszłych temi czasy wo. k. wojsku 
austryjąckióm przytaczamy następujące : 
Fosunięci zostali: 
Na feldmarszałka-lejtnanta , jenerał-mafor: 
go Cesarzowiczowsko - Królewiczowska Mość 
r dytojniejszy Arcyksiążę Frańciazek Ha- 


Na pułkownika, podpułkownik: Felix 
siążę Jabłonowski, z pułku barona Ber- 
toletti nr. 15, w pułka. 

Na podpałkownika, major: Zygmunt ba- 
Bo Reischach, z pułku piechoty barona 
` Srtoletgt nr. 45, komendant batalłijona grena- 

yjerów. i 


_ WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka BMrytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 5. października. 
Hrabia Nesselrode udał się dnia 4. paź- 


dziernika na hamburskim statku parowym 
z powrotem do Petersburga. 


Poprawiony bil dotyczący roboty po fabry- 
kach, wszedł z dniem 4. października w moc 
obowiązującą. Głównym punktem jego jest 
jak wiadomo, aby młode osoby, to jest chłopcy 
między trzynastym i ośmnastym rokiem, ró- 
wnie jak iniewiasty nie pracowali po fabrykach 
dłażćj jak 12 godzin codziennie, a w sobotę, 
aby po pół do piątój po południu szli na spo- 
czynek. Dzieci mających mnićj niż 8 lat nie 
wolno wcale po fabrykach używać, dzieci zaś 
między ósmym i trzynastym rokiem tyłko przez 
7 godzin codziennie, z niektóremi wyjątkami 
w fabrykach jedwabiu. 


Dzieńnik Times zawićra dzisiaj artykuł o po- 
lityce handlowćj państw stałego lądu Europy, 
który otyłe zadziwia, iż to ściśle torysowskie 
pismo wyraża w nim swoję radość z powodu 
coraz bardaićj upowszechniających się zasad 
wolnego handlu. Nie będziemy wcale doche- 
dzió, czy dzieńnik Times ma przyczynę cio- 
szyć się ztego, dopóki Anglija przy swoim 
opiekuńczym systemie obstawać będzie; możemy 
sobie jedaak tę radość dzieńnikka wytłumaczyc, 
gdy zważymy, zjakich on wychodzi zasad, by 
usprawiedliwić swoje upodobanie w wolnym 
handlowym rucha nastałym ladzie. Rząd an- 
gielski — utrzymaje tenże dzieńnik — był naj. 

iórwszym , który przed trzema laty zaprowa- 
Aa zasady wolnego handlu w swoich handlo- 
wych stosunkach z zagranicą, i lubo europej- 
skie mocarstwa nie wywdzięczyły mu się za 
jego ówczesne usiłowania tak, jak one zasłagi- 
wały, jednakże trzeba się już tém cieszyć, iż 
przynajmnićj teraz »w każdóm państwie euro- 

ejskióm, wyjawszy Francyję, pojawia się da- 
Li do aniesienia wszełkich handlowych ogra- 
niczeń względem państw zagranicznych, i za- 

rowadzenia zasad liberalniejszćj polityki han- 
Ślowój . ..5 — „Rząd austryjackis mówi dzień- 
nik Times w dalszym cięgu swojego jednostron- 
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nego artykułu, »ogłosił nową taryfę, która 
z właściwa temuż rządowi konsekwencyją po- 
zostaje wierną polityce rozpoczętćj traktatem 
itaryfą zroku 4838. W Węgrzech toczono na 
Sejmie Żywe spory o wolny handel , a między 
Węgrami, którzy się starają zająć ten stopień, 
jaki się im ze względu na ludność, płody i 
wolne instytucyje ich kraju słusznie należy, 
jest mało takich, coby poprawy swego systemu 
handlowego za piórwszy krok do osiągnienia 
swych narodowych Życzeń gie uznawali, — 
Holandyja, obarczona kłopotami finansowemi, 
pod których ciężarem każdy inny mDiój roz- 
tropny imnićj rzetelny naród musiałby uledz, 
dąży w tymże samym kierunku, a Królestwo 
Neapolitańskie zdaje się wreszcie poznawać , 
iż od niego samego zależy uskutecznić istotne 
warunki traktatu , który lord Palmerston 
w tak mieodgadnięty sposób udaremnił. W in- 
nych państwach włoskich myśl o Związku han- 
dlowym nabywa coraz stalszćj podstawy, A w pół- 
nocnój stronie Europy zawarła Belgija sześcio 
letni traktat z niemieckim Związkiem cłowym. 
W tych wszystkich państwach zarówno objawia 
się dążenie do pozbycia się wszelkich więzów 
handlowych, a chociaż bezpośredni cel niektó- 
rych zwyżój przytoczonych układów nie wy- 
płynał bynajmnićj z przyjażnego dla Anglii my- 
lenia, jednakże nie są one dla nas nieprzy- 
jemne, ponieważ jesteśmy przekonani, iż ko- 
snercyjalne stosunki świata na powszechnych 
zasadach polegać musza, i Ze najzgubniejszóm 
z wszelkich ograniczeń, które zależy w dawa- 
niu jakiemu narodowi piórwszeństwa i wyłącz- 
nych przywilejów, tamowane nie będą. Jużeś- 
my nadmienili, że duch, który niemiecki 
Związek cłowy wywołał, pojawia się teraz w ró- 
źnych stronach europejskich. Daży on do za- 
symiłowania rozmaitych cześci państwa austry- 
jackiego; połączy on zapewne i włoskie pań- 
stwa; on nawet spowodował Francyję do użycia 
wszelkich sposobów, aby swoje handlowe ip- 
teresa z interesami Belgii połączyła. Lecz nie- 
udanie się tych nsiłowań — niewchodząc w ža- 
dne uwagi polityczne, jakie się ztąd nasuwa- 
ja — okazuje nam jak najjaśniój warunki, pod 
któremi jedynie, takowe związki zbawiennie 
uskatecznionemi być mogą. Wymagają one 
nieodbicie nizkiego systemu cłowego, i orząd- 
nego systemu komunikacyi wewnętrznój. Pod 
tym wzgledem nie mogła Francyja ofiarować 
Belgii żadnych korzyści; byłaby ona ten kraj 
wciągnęła w zakres swoich cełł prohibicyjnych, 
ato cła byłyby odosobniły Belgiję od jéj nad- 
morskich i nadreńskich sasiadów. Sama zaś 
Francyja, dla braka kolej żelaznych, nie po- 


siada jeszcze dostatecznych żywiołów dobréj 
komunikacyi z Belgiją. 


Nowy lord namiestnik Irlandyi, lord Hey- 
tesbury, dał gódną uwagi i pełną znacze- 
nia odpowiedź deputacyi synodu unitaryjuszów 
remonstrantów z Ulster, która mu doręczyła 
adres z życzeniem pomyślności, i nadmienił 
w niój o zmianie dotychczasowćj polityki w 
irlandyi. Dotyczące miejsce w tćj odpowiedzi 
brzmi: »Mości Panowie, co się mnie samego 
dotyczy, tedy możecie być pewni, iż szczóróm 
mojóm życzeniem jest, z sumienną bezstron- 
nością wykonywać istnące ustawy, a to w əta- 
łym zamiarze zalecania tych pojednawczych od- 
mian i modyfikacyj, które posłużyć mogą tak do 
zabezpieczenia pokoju i pomyślności Irlandyi, 
jak i do utrwalenia potęgi i całości połączone- 
go królestwa. ŚSzczęśliwym zaiste bede, gdy 
ujrzę w końcu mojej administracyi, że, jak 
Wpanowie raczyliście przepowiedzióć , zamiast 
niedowierzania zaufanie, zamiast wstrętu przy- 
chylność nastąpią, i że zamęt religijnych i 
politycznych wałk w socyjalnąa zgodę i narodo- 
wa pomyślność się przemieni.< 


Powyższa odpowiedź spowodowała dzieńnik 
Globe — jeden z głównych organów whigow- 
skich — do następujących uwag: sCheręgiew- 
ka rządowa pokazuje na zmiane w polityce Ir- 
landyi. Wiadomo że od niejakiego czasu zdawa- 
ła się ona na przymus pokazywać. Prześlado- 
wania stanu, osadzenie, pieniężna kara, uwie- 
zienie i zgromadzanie wojska sprawiały przy- 
jemność stronnictwa, które fizyczną władzę 
ogłosiło za najlepsze narzędzie do rządzenia 
Irlandyja. Obalenie wydanego na repealistów 
wyroku i uwolnienie ich, zadało przykrą klęskę 
usiłowaniu zaprowadzenia znowu dawnego sy- 
stemu przytłamienia za pomoca więzienia i za 
pomoca wojska nieukontentowania luda. Ultra- 
partyja rząda zalecała teraz usilnie piórwsze- 
mu ministrowi nowe i surowe środki do przy- 
tłumienia agitacyi. Niektórzy sądzili nawet; 
że Sir Robert Poel dla pozostania w ich 
łasce, przychyli się do ich Żądania. Atoli $ir 
Robert Peel poznał, że użyciu dalszego 
przymusu stoi na zawadzie O'Connell z swoi- 
mi legijonami, i że lud Irlandyi zamiast oba- 
wiania się gardzi teraz przymusem. Waha op 
się wystąpić jeszcze raz na przeciw władzy » 
która mu tak stanowczą klęskę zadała, a któ- 
rćj winę altrapartyja chciałaby teraz na niego 
samego złożyć, i dla tego nakazano lordowi 
Heytesbury, nowemu namiestnikowi Irlan- 
dyi, aby w wykonywania rządu w pomienio” 
nym kraju, zmianę zapowiedział. Pojednanie 
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ma być nakoniec hasłem polityki rządowój. 
W odpowiedzi na doręczony przez deputacyję 
duchowieństwa adres dał lord namiestnik go- 
ne uwągi zapewnienie, iż stałym jego zamia- 
rem jest, pojednawcze odmiany i polepszenia 
zalecać. Zachodzi tylko to nieszczęście, że te 
pojednawcze odmiany i polepszenia teraz za 
późno przyjdą. Aby lud frlandyi do rzadu Sir 
oberta Peela przywiązać i z nim Pole: 
dnać, powinny one były zaraz na poczatku je- 
60 ministerstwa nastąpić. Atoli zamiast roz- 
Poczęcia awój administracyi takióm ogłosze- 
niem jak jest teraźniejsze lorda H ey tes bu- 
ry, i zamiast dotrzymania późniój święcie 
swoich przyrzeczeń , czyniono to wszystko , co 
tylko największe odurzenie czynić mogło, aby 
drażliwy i słusznie podejrzliwy lud rozjatrzyć. 
ynami sprawdzano wolę njarzmienia postra- 
em i przymusem, pokilkakroć używano obra- 
ty i pokrzywdzeń ; ale te okazały się bezsku- 
teczne, nie zdołały one niepokonanego ducha 
irlandzkiego ludu ujarzmić. Aż teraz wyciąga 
rząd rószczkę oliwną, gdy już Mlęską swych 
środków przymusowych jest pochylony, i chce 
próbować pojednania jako ostatniego Środka. 
Cóż zdziałało tę zmiane w polityce Sir Ro- 
ert Peela przeciw Irlandyi? Oto z nie- 
chęcią nabyte to przekonanie, że jego polity- 
a przymusowa nie powiodla się, i że jeszcze 
bardziój rozpaliła i rozpaczliwą uczyniła cho- 
robę, którą uchylić miała. Z niechęcia przy- 
rzekają teraz pojednanie, i może być, Ze po 
tych słodkich słowach niejakie pojednawcze 
środki nastąpią, po których jednakże z pe- 
wnością się spodziówać można, że niedokładne, 
nieprzyjacielskie i stronnicze wykonanie, po- 
dobnie jak przy emancypacyi katolików, poje- 
dnawczy i ujmujący charakter przybierze. Tak 
postępował dotychczas każdy rząd torysów w 
rlandyi, Wszystkie przyzwolenia dla katoli- 
W utraciły przez stronnicze wykonywanie 
Wartość ; tak się dziać będzie i na dal, a o 
tem wić lud irlandzki. Odkrył on tajemnicę 
Awojój siły podczas zaciętego oporu, jaki rząd 
Daprzeciw vmancypacyi stawił, Ten opór po” 
donała nieprzezwyciężona determinacyja luda 
` Wymogła emancypacyję na bojaźni ministery- 
lüm, które tak długo głuchóm było na żąda- 
nie sprawiedliwości i zdrowćj polityki. Wła- 
Śnie taki przypadek zachodzi teraz; nieudanie 
sie środków przymusowych zniewoliło rząd do 
Użycia pojednania. Lecz to, co rząd daje te- 
raz z przymusu, nie będzie z życzliwością wy- 
Konane , lecz tylko z szemraniem i niechęcią 
będzie przez jego ajentów na pół wykonane; 


a lud przyjmie to bez wdzięczności, co, jak 
mu bardzo dobrze wiadomo , raczćj wymuszo- 
ném niż dobrowolnie zezwolonóm zostało.a 


Francyja. 


Z Paryża dnia 7go października: 
Podług urzędowych doniesień wyjechał książę 
Glńcksberg, syn ksiażęcia De Cazes, 
dnia 5. października z Paryża, aby się udad 
do Madrytu, a ztamtąd do państwa marokań- 
skiego: wiezie op z sobą zatwierdzony przez 
rząd francuzki traktat pokoju, zawarty między 
Państwem marokańskiem a Francyja. 


Około sześćdziesięciu politycznych więźniów 
zoatało datowanóm z Eu pod dniem 4. b. m. 
królewskióm rozporządzeniem wypuszczonych 
na wolność. Ułożono dwie kategoryje; pićrw- 
sza obejmuje tych, których kara byłaby się 
skończyła w roku 1847; ci wszyścy zostali na 
wolność wypuszczeni ; z drugićj kategoryi, obej- 
mującój osadzonych nadłuższy czas więzienia, 
uczyniono wybór. Rozporządzenie to poprze- 
dzone jest wstępem, w którym wyrażono, że 
Król zamyślił aktem łaskawości oznaczyć od. 
niesione w państwie marokańskiem zwycięztwo, 


Francuzkie dzieńniki opozycyjne nieprze- 
stawiają podburzać opiniję publiczna przeciw 
podróży Króla. Najszczególnićj dzieńnik Con- 
slitulionnel jest nieapracowany w nieprzyjażaćm 
przedstawianiu. »rJakkolwiek usiłowalibyśmy,* 
mówi toż pismo, nadać temu Kkrokowi pozór 
czysto-osobistćj wizyty i li tylko odwzajemnie- 
nie grzeczności, jednakże publiczność obu kra- 
ów słusznie upatruje w tóm akt polityczny. 
W Anglii cieszą się z tego, we Francyi wstrzą- 
sają głowa i są boleścia przejęci. Serdeczne 
porozumienie, które nigdy nie miało prawdzi- 
wego powodu, zostało całkiem nadwereężone. 
Tak w Grecyi, jak i w Mexyku, na Cichym 
oceanie jak i w państwie Marokańskióm zosta- 
jemy z Angliją w niezgodzie; ojeńcijój cą naszy- 
mi przeciwnikami lub naszymi nieprzyjacioł- 
mi. I w takiójto chwili jedzie Król do Anglii l 
Jak mogli ministrowie doradzać mu do (éi ubołe- 
wania godnój podróży? Czemuźto dla odwie- 
czenia jćj nie użyli wszelkiój przyzwoitćj wy- 

„mówki? Czegożto szuka Król w Anglii ? Czy 
chce odzyskać czczy pozór? Udawać przymie- 
rze , którego nasz rząd nie przyjął wtedy, gdy 
nam takowe przynieść mogło sławe i korzyść, 
a które teraz uzyskać pragniemy, gdy nas upo- 
karza? Rzadko kiedy dało ministeryjum Hró- 
lowi niezręcznićjszą i niepolityczniejszą radę. 
ZA BE —— 


1; 


NOWINY. 


Hrabia Stanisław Skarbek po kilkoty- 
godniowój niebezpiecznćj chorobie odwidził po 
raz piórwszy teatr, w którym przedstawiano ope- 
rę Donizettego: »Maryja, córka pułku.a 
Publiczność bardzo licznie zebrana, ujrzawszy 
szanownego założyciela teatru w głębi loży, 
powitała go z uczuciem Żywćj radości: dość 
powiedzióć, Ze oklaski trwały tak długo i hu- 
czno, iż uwertura musiała być przerwaną. Do- 
pióro gdy hrabia na przodzie loży się ukazał, 
à kilkakrotnym ukłonem wdzięczność za do- 
unany udział oświadczył, uciszyła się publi- 
czność, — odezwały się trąby i kotły, i przy- 
stąpiono do odegrania uwertury. Baronówna 
Riese ulubiona śpiówaczka zdawała się tego 
wieczora w głównćj roli, bardziój jeszcze niż 
awykle być natchnioną: śpiówała głosem tak 
silnym, dźwięcznym i czułym, iż po każdój 
scenie jéj poklaskiwano, i po każdym akcie 
przywołano. — Samowolne oddalenie się ba- 
misty Schotta i kilka - tygodniowa słabość 

iórwszego tenorzysty Dobrowskiego zada- 
ły dotkliwy cios operze, atoli wkrótce w82y- 
atko wróci do swoich karbów : pan Dobrowski 
jest jaż na drodze wyadrowienia, a piórwszego 
basistę będziemy mieli w osobie p. Schńtzky 
z Pragi, który jako jaż zaangażowany, 2a kil. 
ka dni przybędzie. - 

W przyszły poniedziałek dnia %4. b. m. wy- 
stąpi panna Cenecka po raz trzeci pa sce- 
nie polskiój, w romantycznćj trajedyi K oce- 
baego: »Smierć Rolli.a Jakkolwiek ta jéj 
trzecia rola o wiele różni się od poprzedzają- 
cych, mamy nadzieję, że równie jak i w tam- 
tych odpowić natężonemu oczekiwania publi- 
czności, przewidującćj chętnie artystkę w pav- 
nie Ceneckićj. Jakoż wstęp jój do zawodu dra- 
matycznego, który z zamiłowaniem wybrała, 
był i samą wartością gry i saczóróm przyję- 
ciem onćj przez publiczność niezaprzeczenie 
pomyślny i świetny. Panna Cenecka tyle 
okazała talentu, tyle własnego usposobie- 
nia i korzystania z udzielonćj jój w tym ra- 
zie nauki, iż nie watpimy, Ze te serdeczne 
oklaski przywitania , których część najprzy- 
chylniejsza była jakoby zadatkiem przyszłej 
epodziewanój artystce danym, beda zapewne 
dla nićj bodźcem do ciągłych usił:wań i nio- 
ustannego kształcenia się, bez którego i naj- 
dzielniejszy talent obejść się nie może, a które 
przy wewnętrzuóm przeświadczeniu o własnych 
zdolnościach, jaż snadnićj przychodzi. A Ze 
zdolności jój są niepospolite, nadimieniliśmy juź 
po piórwszóm wystąpienia w roli Dziewicy orle- 
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ańskićj, o drugiém zatem w roli Heleny po krót- 
ce tylko wspomaimy, i to z ogólnego stanowiska, 
albowiem zdaniem naszóm byłoby niesprawie- 
dliwością żądać od poczynajscćj artystki tego 
wykończenia szczegółów, których się tylko długą 
pracą i wprawą nabywa. Tak w drugićj jak 
w piórwszój roli podobała się panna Cenecka 
publiczności, śmiałą gra, zapałem, gładkiem, 
płynnóm i wyraźnóm wysłowieniem, a chociań 
zdało nam się, że rola Dziewicy orleańskićj 
wznioślejsza , jednolita że się tak wyrazimy , 
jakby z jednego głaza w klasyczny posag wy- 
kuta, więcój przypada do osobistego usposo- 
bienia panny Ceneckićj, niżeli rola pół-roman- 
sowój bohatórki, pół-szlachcianeczki w Hajda- 
makach, do którój oddania więcéj trzeba rutyny, 
więcćj pół-cieni niż pełnych zarysów, jednak i 
wtćj roli wzruszyła nieraz panna Cenecka cały 
teatir Żywościa gry swojój. To właśnie przeję- 
cie się rola, mnićj może nawet właściwą so- 
bie, mnióćj przyjemną, jest trudném ale ko- 
uiocznóm zadaniem dla artystki, która poczy- 
najacym talentem swoim walczyć powinna ze 
wszystkiemi trudnościami. Kształcenie, jestto 
ciągła wałka, każdy postęp jest zwycięztwem, 
a każde zatrzymanie się choćby wśród najpo- 
nętniejszych i upajających pochwał jest prze- 
graną bitwą, — Te uwagi mimowolnie nam 
się nasuwaja, a są najrzetelniejszym dowo- 
dem, ile cenimy panne Ceneckę, ile do- 
brych życzeń dajemy jój na drogę, którą po- 
stępować zaczęła, z 


(Nadesłane % wadowickiego. ) 


Śluby wstrzemięźliwości nie przybió- 
rając na siebie piętna stowarzyszenia , coraz się 
bardzićj u nas upowszechniają. Już w naszym 
obwodzie liczni znajdują się zwolennicy tak 
zbawiennego przedsięwzięcia, a nasza Biała 
idąc od kilka tygodni za przykładem ościen- 
nego Bielska, ciągle jest zajęta składaniem 
uroczystych przyrzeczeń ku temu celowi. Ja- 
kož w krótkim przeciagu czasu już przeszło 
tysiąc osób, czyli prawie szósta część całćj 
ludności tego miasteczka zarzekła się wódki. 
A nawet za pośrednictwem gorliwości katoli- 
chiego duchowieństwa, coraz dalćj szórzyć słę 
u nas będzie pożądana wstrzemięźliwość, gdy 
na początek dalszego onćj w nasza prowincyję 
pochodu, już doia 8, września r. b. na odpu- 
ście w Lipniku z Białą graniczacym, Żarli- 
we w tym przędmiocie prawiono kazania. Je: 
kož, skuteczność onych zaraz się objawiła 
gdy tenże odpust niezwykłym sposobem trzćź- 
wo i spokojnie się odbył. Nie można tež nie 
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oddać należytój dzięki kapłanom oddającym 
się z poświęceniem tak błogosławionemu za- 
miarowi, który przyczyni się niewątpliwie do 
polepszenia byta moralności, a następnie i do 
oświecenia luda naszego. Życzyćby tylko na- 
leżało, aby dachowni zachęcając lud do wy- 
rzekania się polonych trunków, i do wstrze- 
sniężliwości w wszelkich innych, objaśniali go 
należycie, Ze na to odbićrają tylko ślub czyli 
uroczyste przyrzeczenie, nie zaś przysięgę , jak 
to sobie lud dotąd wyobraża, mowami o niej 
awoich pastórzy w bład wprowadzony. (af 
bowiem skazi się w sercu tegoż ludu wiara 
w pomstę bożą, za złamanie przysięgi nieod- 
zownie do roka następować mająca, gdy mię- 
dzy krociami tysięcy tych, którzy te śluby 
składają , nie možna przypuścić, aby nikt i 
nigdy onych nie przestapił. ` Takowe przypu- 
szczenie byłoby tóm bardzićj niedorzeczne , Ze 
lud ten podobno nie zawsze zastanawia się nad 
"mojćmi kroki, i wtym razie o którym mówi- 
my, biegnie ile się zdaje tylko za zewnętrznym 
san popędem; gdy nawet niedoresłe 

ziówczeta w tłumie ludzi wódki sie wyrzeka- 
jących, przystępują do ołtarzy i podobneż uro- 
Czyste składają zaręczenie. — Z reszta jak we 
wszystkióm chwalebne jest i zalecania godne 
umiarkowanie iwstrzemięźliwość, tak z upeł- 
ne wyrzeczenie się gorzałki, która, acz dzi- 
siejszóm zdaniem naganiaczy opilstwa »czarta 
fest evynalazkiem d sącząc się przez rozliczne 
wete, trucizną być koniecznie musie, može nie 
całkiem dobre ściągnełoby skutki na zdrowie 
naszych wieśniaków, ciężko, a w wszelkich 
porach roku i przy wszelkim stanie powietrza 
pracujących. Z tych też zasad wychodząc du- 
chowieństwo protestanckie, przy zalecaniu 
swoim współwyznawcom  wstrzemięźliwości, 
łąda tylko obietnicy umiarkowąnia w trun- 
kach, ale żadnego z trunków zupełnie wyrze- 

ad się nie nakazuje. I słuszna, — boć po mo- 
ném uznojenia, albo gdy wilgoć z zimnóm 
dokaczy, potrzebny jest trunek gorący, który- 
by pod miarą użyty, rozgrzał ciało , i lekko 

rażniąc nerwy, siły do dalszćj pracy zharto- 
wał. Tego każdy juž sapewne w swóm życiu 
doświadczył, czy jest własną ręka pracującym 
rolnikiem, czy myśliwym, czy żołnierzem, 
Czy się jakimkolwiek innym sposobem kiedy 
utrudził. Owoż, dla wieśniaka naszego wino 
nieprzystępne, bo drogie; lura piwo nie po- 

rzepi go, azrobi gnuśnym, jak to na innych 
możemy uważać narodach; miód i drogi i na- 
zbyt rozpalający ; wódka tylko jedna byle zu- 
miarkowaniem użyta, wszelkim žądaniom od- 
powió. Alkohol bowiem czysty, przez desty- 


lacyję otrzymany, wodą tylko zdrojowa rozwie- 
dziony, a miernie zażyty w żaden sposób zdro- 
wiu ladzkiemu szkodliwym być nie może. 
Jeżli go zaś z społeczności naszój całkiem wy- 
klniemy, ludzie chciwi zysku nie omieszkają 
z produktu w plon najobfitszego to jest z zie- 
mniaków, wytwarzać za pomocą fermentacyi 
jakieś fałszywe wina i tym podobne kisieliny, 
którómi dopićro właściwie zatruwać będą abo- 
gich bliźnich, o czóm już teraz tu przebaki- 
wać zaczynają. Ztąd tóż kapłani nasi tylko 
przeciwko zbytkowaniu w gorzałce, któ- 
re w każdćj rzeczy równie ohydne iszkodliwe, 
powstawaćby powinbi, nie zaś przeciwko 
samćj wódce, darowi jak inne bożemu. Kru- 
cyjata przeciw gorzałce stała się teraz niby 
duchem cżasu: przechodzi on Kolejno różne 
parafije, dyjocezyje, kraje i państwa całe, 
niby potok gwałtowny, który wszelkie w swym 
biegu napotykane przeszkody zwycięża, niby 
fala morska co płaszczyznę Oceanu od jednój 
do drugićj cześci świata niewstrzymanym za- 
pędem przebiega; a z tad widzimy, że choć 
jeszcze duchowny miejscowy nie ogłosił na nią 
klątwy, opilstwo już przecież ustało i lud się 

wszechnie powściagnął; — i jak naprzód 
aawer dla klas zameżniejszych był trze- 
Żwości apostołem, tak teraz Ojciec Matthew 
między uboższómi, tchnieniem swojóm wytę- 
pia haniebny ten nałóg, co całeka niższym od 
żwiérzecia czyni. 


RECZ EE 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Z Gdańska, dnia 7. października. W skutek 
oleceń z Anglii odebranych, targ nasz po dła- 
giej stegnacyi , był temi dniami bardzo oży- 
wiony. Prawda, Że ceny nie poprawiły się, 
ale zakupiono 620 łasztów pszenicy i 260 łasz- 
tów żyta. Płacono za łasat pszenicy przednićj 
jospo-pstrój 132%éj po 3:0 zł. pr., zaś pstrej 
ordynaryjnćj 124fój po 195 ał. pr.; za łaszt 
418 do 121figo żyta od 460 de 167 zł. pr. 
Według ostatnich wiadomości z Londynu, 
tegoroczna pszenica angielska na targi przywo- 
Zong, okazuje się w jakości wcale poślednią, 
tak 18 wymaga przymieszania w znacznym sto- 
sunku starego ziarna. Z tego powodu stara 
pszenica ma znaczny pokup , pawet po cenach 
cokolwiek lepazych niż dotad. 
(Preus. Handl. Zeit.) 


Machina do żęcia zhoża, 
wynalazku p. Tymienieckiego. 
Dotąd wynaleziore machiny do żęcia zboża 
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(najwięcój w Anglii i Francyi) nie odpowiadają 
celowi, bo są bardzo kosztowne, działaja na- 
der wolno, robotę źle i niedostatecznie wyko- 
nywują, a do tego jeszcze wymagają, aby rola 
była uprawiona gładko jak po stole. — W Kró- 
lestwie Polskiém zajął się w tym roku pan 
Felix Tymieniecki urządzeniem machiny 
tak powszechnie upragnionćj, i po odbyciu 
z nią prób jak pisma warszawskie donoszą, 
okazało się, Ze machina ta w każdym wgle- 
dzie odpowiada warunkom w takim razie po- 
Žadanşym. Oto jest wyjątek w téj mierze z pism 
warszawskich : 
+Piórwszą próbę ztą machina odbyto w wrze- 
śniu r. b. we wsi Guzowie (w gubernii san- 
domirskićj, powiecie radomskim) pod kiorun- 
kiem wynalazcy, jakotóż pana I aczyńskie- 
go, inżynijera cywilnego i profesora ipstytutu 
agronomicznego w Marymoncie; druga zaś pró- 
be we wsi Czechowice pod Warszawą, 
w obec księcia Namiestnika królewskiego, wie- 
lu uczonych, znawców i rolników. Machina ta 
trzema końmi ciagniona i przy pomocy dwóch 
ludzi, jednego Który nią kiórował , a drugiego 
który konie prowadził, żęła na próbę owies, 
i pokazało się, że zabierając trzy łokci z sze- 
rokości zagona, wszystkie źdźbła doskonale 
ucięła i odrzuciła, ściórń zostawiła tak nizka 
jak po siórpie, ale daleko równiejszą, i uło- 
Żyła zboże w prosty pokos. Wszyscy obecni 
przyznali, Ze podobnćj roboty i kosą lepićjby 
wykonać nie można. Kilkakrotae próby na 
owsie nizkim i miejscami bardzo rzadkim , ja- 
kotóż znowu na bardzo gęstym i rosłym, oka- 
zały, iż robota poszła z podziwienia godną ła- 
twością i lekkościa. Ścierń została nierównie 
niższą jak po sićrpie i bardzo równa; żadne 
źdźbło się nie splątało, ani się na zagonie nie 
ozostało. Przy tych próbach machina nachy- 
lała się naprzód iw tył i na boki, czasem 
wyżynała pochyłość brazdy, skakała po kamie- 
niach, wyjeżdżała z bruzdy na zagon, i z za- 
gonu wjeżdźała na bruzdó, zawsze jednak do- 
skonale kosiła i składała, a co większa, nie- 
równie mnićj miotała i trząsała zbożem, ani- 
żeli to przy Żęciu siórpem ma miejsce. 
Podług przybliżonego obliczenia, machina 
ta olbrzymi daje skutek, albowiem w krót- 
kim czasie, gdyż w ośmiu godzinach może zżać 
i pokosem położyć 21 morgów chełmskich.*) 
*) Czyłi 26 112 takich morgów, na jakie w Galicyi 
liczymy. 


Jest ona bardzo użyteczną nawet do gruntów 
w zagony nieregularne oranych, bardzo kamie- 
nistych i głębokie bruzdy mających, jakim 
był właśnie grunt, na którym pomienione 
próby odbyto. Š 


Nakoniec, wielka dogodoość i prawie istotny 
warunek praktycznćj użyteczności téj machiny 
stanowi uprząż koni, Która tak jest urządzona, 
Ze konie idą z przoda, ito odlegle od machiny, 
tak, że jój ruchu nie widzą, a przytóm dozwa- 
lają kierować machiną z taką łatwością, Ze 
wprawny robotnik mógłby nią Żąć nawet mie» 
dzy karczami i wielkiemi kamieniami, i mógłby 
takowe obchodzić bez potrzeby kierowania 
koni. Machina bowiem działa niezależnie od 
koni, tak, Że konie którędykolwiek chodzić 
mogą, a machina przecież będzie w żądanym 
kierunku postępować iswoją robotę doskonale 
wykonywać, bez wielkiego zmęczenia swojego 
przewodnika. 


Pisma warszawskie nie podają ani kosztów 
téj machiny, ani jéj szczególowego opisu, gdyż 
ona jest wyłaczną własnością wynalazcy. 


Mówiliśmy, Ze machina ta wymaga trzech 
koni i dwóch ludzi. Wspomniany wyżój pro- 
fesor zgronomii Kaczyński zrobił nowy pro- 
jekt tój samćj machiny, który wedlug jego zda- 
nia, zgadzającego się ze zdaniem wynalazcy, 
jeszcze nierównie doskonalsza da machinę, 
która się jednym koniem i jednym człowiekiem 
obsługiwać będzie, a przytóm będzie żąć tam 
ina powrót zagon przy zagonie, będzie od dzi- 
siejszćj tańsza, mnićj ulegla zepsuciu , obo- 
jętna na dószcze i upały, jako całkowicie z stali 
i Želaza zbudowana, i całą komunikacyję ruchu 
od trzech zębatych kół otrzymująca.ś 


Jeżeli nadzieje te są niebezzasadne , wyna- 
łazek ten stanie się najgłówniejsza podporą 
naszego rolnictwa, i zapewne wkrótce w po- 
wszechne wejdzie użycie. — Rzacona u nas 
kwestyja oczynszowania włościan, łatwiójby się 
wtedy rozwiązać dała. 
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W Poniedziałek: Hiszpanie w Peru, czyli: Śmierć Rolli, 
trajedyja romantyczna w 5ciu aktach, przez A, 
Hotzebuego napisana. (Trzeci wysięp jpanny 
Cenechićj.) 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 42, Rozmaitości.) 


Bedaktor J. N. Kamiński, — Nahładem Spadkobierców Frańciezkn Krattero. 


(Droe Piotre Pillera we Lwowie .) 


(Dod. Nadzw.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 124 Gazety Lwowskiej, 


we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie 
otrzymały 
najnowsze próbki 


papierowych obiciów na rok 
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szorstkość przyczyniają się wielce ku ich ozdobie. 


Osobliwićj zaś piękne są śrćbrne 
i złote odciski. 


Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będa po- 
szukiwane. 
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